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Petersburg Października.

5go  b.  m . o godzinie 5  rano, N. C e s a r z  J mc  wyje- 
‘chał z Moskwy do Jarosławia. W  Laurze T roicko-Sier- 
giewskiej N. P an b y ł spotkany przez przybyłego um yśl­
nie Najprż. Filareta , M etropolitę Moskiewskiego, który 
razem jest przełożonym  tej Laury . J. C. M o ść  pó 
wysłuchaniu mszy Sw. i ucałovvahiu Rełikwij, pu śc ił się 
w podróż i stanął w Jarosław iu o 1 po północy.

Ze wszystkich okolic zbiegali się mieszkańcy do miast 
i WSi, przez które C e s a r z  przejeżdżał. Nie zważając na 
bóćną porę , oświeciwszy ńlice, wszyscy . stali jakby 
oczekując święta: oglądać C a r a  było nadzieją powszech­
nej Vadóścr, i każdy obawiał sig iżby go nie mińgła.

6go  b. m. o lÓey rano N. P a n , przyjąWśży przedsta- 
wująćą sig szlachtę i kupców , h d a ł  sig do Soboru. 
Stam tąd, w towarzystwie Najprzew. Arcybiskupa Abraha­
ma, odwiedził Spaski klasztor. Potem  oglądał batalion kan- 
tonistów i jego koszary, więzienie miejskie, lyceńm , gim - 
haźyuiir, szkołę 'cywilnych kopistów1, 'dóm sierot i zakłady 
tfrzgdu Powszechnej Opieki S w Ogólności ze znalezionego 
porządku by ł wielce zadowolonym. . . .

W ieczorem  ł .  C. M o ść  raczył być ha balu, danym  
przez P. Cywilnego Gubernatora, ha który sproszone były 
osoby stanu szlacheckiego i kupieckiego.

7go  b. m. w Niedzielg N. P an  słuchał mszy Sw. w 
kosżarach kantobistów wojskowych. Potem oglądał bata­
lion garnizomi Jarosławskiego i kom endę ogniową. Fabry­
ki jedwabnych wyrobów Burmistrza miastaj. zwróćiły na 
sig Uwagf N. DAnA.

Dla wyjazdu z Jarosławia, C e s a r z  J m c  u d a ł sig, ó 
1 e j po południu , na urządzoną ha W ołdze przystań, 
siadł tam  do  łódki i, S a m  sterując, przejechał na prze­
ciwny brzeg, gdzie J. C. M o ść  oczekiwał pojazd.

Zgrom adzone na spadzistym brzegu W ołgi tłum y  
mieszkańców, dziwnie piękny przedstawiały widok.

N. P a n ,  zbliżając sig do Kóstromy, o wpół do szóstej 
po p o łu d n iu , raczył zatrzym ać 'sig przed Ipatjewskitń 
klasztorem, tyle wsławionym historycżuemi wypadkami. Niez­
liczone mnóstwo lu d u ,  wyglądające C e s  a r z a , — wśróćl 
ludu, u św iętych podwojów klasztoru, stojący Arćypasterz-, 
otoczony duchow ieństw em — oświecenie Cerkwi— wszystko 
zwiększało uroczystość oczekiwania. On przybył —  i Naj­
przew. Biskup Paweł Spotkał M o n a r c h ą  z  życiódaW- 
czym krzyżem  i wódą święconą. G łębokie m ilczenie ocze­
kiwania jeszcze nie było przerwane; lud nie w ierzył jesz­
cze swej radości, i dopiero za wyrzeczónem przez Biskupa 
do J. C. M o śc i powitaniem dom ysł przeszedł w poWr 
sżechne uniesienie i rozległo sig głośne ura! N. P a n ,  w  
towarzystwie Biskupa, raczył przejść s Soboru do poko­
jów, gdzie niegdyś mieszkał C a r  M i c h a ł  T e o d o r o w i c z  
i stam tąd, wśród nieprzerwanych okrzyków ludu, wyje­
chał do m iasta, oświeconego W sposób najwspanialszy ’i 
że szczególnym sm akiem , i zatrzym ał sig w przygotowa­
nym dla Sig. domie. (R , I . )

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kaw aleram i 
orderów: S. A nny  1 k la ś s y  s k o r o n ą ,  2 6  W rześnia', 
(w O rle) Naczelnik Sztabu 5  odwodowego kórpuSu jazdy 
jenerał-m ajor orszaku J. C. M o śc i hrabia Tołsto j 2  i 
Naczelnik Sztabu Artyleryi 1 arm ii Jenerał-m ajor 'Glint'd 
2 .— te g o ż  o r d e r u  ł  k la s s y ,  Zostający przy Główmodo- 
wodzącym 1 ą  arm iją Jenerał-m ajor Gałafiejew. —  Św. 
S ta n i s ł a w a  i  ej k la s s y ,  14  W rześn ia , (w Moskwie) 
Zarządzający Moskiewską R om isyą Komisóryatskiegó Depo 
jenerał-m ajor Ł a d fg in  i 16  tegoż in. (tamże) Sprawu-
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jący obowiązki Ober-policm ejstra Moskwy Jenerał-m ajor 
Cyński. —  te g o ż  o r d e r u  2  k l a s s y ,  2 1  W rześnia, 
(w  O rle), Dowodzeń 2  brygady 7 dywizyt lekkiej jazdy 
Jenerał-m ajor Helfreich  2 — wszyscy za odznaczającą się 
gorliw ością służbę.— 2 2  tegoż m. na pośw iadczenie Jen.- 
leld marsza łka xięcia W arszawskiego, hrabi Paskiewicza- 
Eryw ańskiego: ( tam ie), Sędzia T rybunału  Najwyższego 
Królestwa Polskiego i Prezes T rybunału  Kryminalnego 
W ojewództwa Mazowieckiego Poklękowski , w nagrodę 
gorliwej służby i wzorowego wypełnienia obowiązków 
urzędu  Prokuratora przy Najwyższym Sądzie Krym inal­
nym , w W arszawie ustanowionym, i Sędzia try b u n ału  
Najwyższego Królestwa Polskiego Kwiatkowski, również 
za gorliw ą służbę i wzorowe wypełuietiie obowiązkow 
urzędu Człouka tegoż Najwyższego K rym inalnego Sądu.

—  Przez Ukaz C e s a b s k i  do Rządz. Senatu z d . 21  
W rześnia b. r. (w O rle), w liczbie innych, następni urzęd­
nicy, za w ysługę lat, podniesieni zostają do rang: A sse- 
s o r a  K o 11eg i a 1 n e g  o, Radca Honorowy zostający przy 
Jeneralnym Konsulu w T aw ris , I ra n z la lo r  Alexander 
Chodźko.— -8 k l a s s y ,  R adcy Honorowi: Kowieński Po- 
grauicznv Pocztmistrz Jan Jewlew, i Pomocnik Gubernijal- 
nego Grodzieńskiego Poczlm istrza Franciszek Fob ryci as z. 
  1 b. m. (w Moskwie) Zostający przy Ministrze S pra­
wiedliwości Juriskonsult, Rzeczywisiy Radca Stanu B ryle- 
wicz, na w łasną prośbę, s powodu zwątlouego zdrowia, 
otrzym uje zupełne od służby uwolnienie.

—  Najświętszy Rządzący Synod oznajm ił Rządzącem u 
Senatowi że, n a  przedstawienie Synodu, N. C e s a r z  J s i ć  
raczył d a ć  Ukazy: 1 W rześnia o mianowaniu Biskupa 
Mińskiego Eugeniusza  Członkiem tegoż Synodu i Exar­
c h  Gruzyi, oraz o nadaniu m u ty tu łu  Arcybiskupa Kar- 
talińskiej i Kacbetióskiej Eparchii —  i 5 go tegoż nu o 
przeprow adzeniu do zawakowanej Mińskiej Eparchii Bisku­
pa Kałużskiego Nikanora , z nadaniem  m u stopnia Arcy­
biskupa.

  P, Miuister Skarbu oznajm ił Rządzącem u Senatowi
1 3  W rześnia b . r. że s powodu wysłużenia przez Kapi­
tana 1 rangi barona W ra n g eł  w Urzędzie Głównego 
Rządzcy Rossyjsko-Am erykanskich osad zakreślonego te r­
m inu , mianowany został na ten urząd, z roskaz.H J. C. 
M o ś c i ,  Kapitan 2  rangi ekw ipażu gwardyi Kuprianow , 
który, obok tego, na zasadzie § 9  przywileju K om panii, 
podniesiony został do 1 rangi.

—  N. C e s a b z  Jm o, s powodu zgonu Rzeczywistego 
Radcy Tajnego Nielidow, raczył roskazać 2 6  W rześnia 
b. r. iżby zostające w jego zaWiadowaniu wydziały, jakolo: 
Kassa Zachowawcza Domu W ychowania Podrzutków (Lom ­
bard) w Petersburgu i Szkoła G łuchoniem ych, oddane 
zostały w zarząd : pierwsza , Rzeczywistemu Tajnem u 
Radcy Kuszników, a ostatnia Radcy Tajnem u Ńo^osilćow.

Ukaz Rządzącego Senatu  1 Departamentu.
9  b. m. O wyłączeniu ze służby i nie przyjmowaniu 

na przyszłość do żadnego publicznego obowiązku Buchal­
tera Sewastopolskiego Prowiantm ejsterskiego zarządu 9 
klassy Jerrnakowa, który, nienależnie przyjąwszy od ofice­
rów  marynarki pozostałe u nich skarbowe pieniądze 8 1 4  
rub li 17 kop., nie odesłał ich gdzie wypadało i, jak po­
w iada, s tej ilości zgubił 8 1 0  rubli, o czeiu jednak sam 
pierwszy oznajmił swej Zwierzchności.

C e l n i e j s z e  s z c z e g ó ł y  u s t a w y  o  z e b r a ń  i u  z a p a s ó w ,

D L A  Z A B E S P i E C Z E N I A  M I E S Z K A Ń C Ó W  P a Ń S T W A  OD

g ł o d u ,  z a t w i e r d z o n e  p r z e z  N. C e s a r z a  J m c i  w  d t n u  
3  Lipca 1834 .

(C ią g  d a l s z y .  P a t r z  U . 7 3 .)

Z R o z d z i a łu  Y. § 8 1 .  Przy sądzeniu ó tein Komissva 
Żywności zwraca uwagę: a) na liczbę i wiek potrzebują­
cych; b) na ilość gotowego zboża, znajdującego się w 
magazynach tych miejsc; c) na ilość zboża, przechowu­
jącego się  w m agazynach miejsc pobliskich gdzie miesz­
kańcy mniej są potrzebni, lub wcale zaheśpieczeni od nie­
dostatku; d )  na stan cen zboża w guberuii w ogólności, 
a szczegóniej w miejscach dotkniętych niedostatkiem ; e) 
na ilość kapitałów  pieniężnych, zebranych w guberni i dla 
zapewnienia środków wyżywienia; na rządow e, publiczne i 
inne roboty, których przedłużenie lub zwiększenie mogą 
dać środki do zarobku dla w łościan.— § 8 2 . Na zasadzie 
tych uwag ona postanawia: 1) O ile żyw ność potrzebu­
jących m oże być zapewniona pożyczką gotowego z ma­
gazynów zboża. 2 ) W  razie niedostatku t\c h  zapasów,* z 
jakich mianowicie magazynów sąsiednich włości i ile moż­
na udzielić zboża gotowego na pożyczkę potizebującym 
w łościom . 3 )  Jakie m ogą być dane potrzebującym włoś­
cianom środki zarobienia sobie wyżywienia. 4 )  W  razie 
niedostatku m iejscowych zapasów, Kom issya czyni postano­
wienie o pom ocv w  pieniądzach s kapitałów  żywności, 
lu b  o przygotowaniu zboża na zapomogi w naturze, ob­
m yślając obok tego jakie m ogą być użyte środki ku pręd­
szem u i bardziej oszczędnem u jego sprowadzeniu, skąd, 
w jakiej ilości, na jaką sum m ę i do  jakich m iejsc mia­
nowicie; jakim sposobem korzystniej i dogodniej byłoby 
zakupow ać zboże przez liwrantów, przez komisyonerćw 
rządowych, lub  polecając kuplę pewnym handlowym do­
mom za opłatą kotnmisowegóp O  takowych projektach 
Komissva niezwłocznie donosi, za pośrednictw em  Cywil­
nych Gubernatorów , Ministrowi Spraw  W ew nętrznych.—  
§ 8 3 . Uznając za potrzebne pożyczać zboże z magazynów 
drugich  powiatów tejże guhernii, Komissya Żywności ma­
jąc na względzie położenie tych magazynów i dogodność 
przewozu, postanawia, ile, w edług jej zdania, z jakiego 
magazynu i dokąd potrzeba przew ieść zboża, i układa 
projekt instrukcyi dogodniejszego przewozu i dozoru, iżbv 
prZytem nie było nadużycia.— § 8 4 . W  razie nagłej po­
trzeby, ażeby zyskać na czasie, Komissya ma prawo sama 
użyć do 3 5 ,0 0 0  rubli, na zasadzie § 5 8 , na zaknpno zbo­
ża, lub, w edług swojej uwagi, na rozpożyezenie potrze­
bującym , donosząc o le m  niezwłocznie Ministerstwu Spraw 
W ewnętrznych.— $ 8 5 . Ministerstwo, otrzymawszy takowe 
doniesienie, jeżeli Uzna projekt jej za gruntow ny, może 
dozwolić: i )  czynić pożyczki w zbożu uictylko s całej
gotowej ilości, znajdującej się w magazynie włości cier­
piącej niedostatek, lecz i z magazynów innych wsi, nawet 
i innych powiatów tejże guhernii; 21 użyć większej nad 
3 5 ,0 0 0  rubli sum m y, w poprzedzającym 5 okieślouej, z 
miejscowych kapitałów żywności, na pożyczki w pienią­
dzach lub na zakupno zboża i zapomogi w naturze. —  O 
wydatkach wielkich summ na ten przedmiot, tudzież o po­
życzkach zboża z magazynów innych gubernij, Ministerstwo 
przedstawia J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  przez Kom itet Mi­
nistrów.

Uwaga t ■ Summy, assygnowane na zapomogi żywnoś­
ci posyłają się przez Radę O piekuńczą, za odezwami Mi­
nistra Spraw W ew nętrznych, wprost do powiatowych kass
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miast gubernijalnych; a Komisya żywności urządza wy­
dawanie tych suram  stosownie do zaleceń Ministerstwa.

Uwaga 2 . W  razie przedstawienia o pożyczeniu zboża 
S przyległych, niepotrzebujących gubernij, dla potrzebują­
cych, Minister Spraw  W ewnętrznych m a na względzie 
gotowe zapasy i w ogólności środki wyżywienia miesz­
kańców tych przyległych gubernij, trw ające w nich ceny 
zboża, sposoby i dogodność dostarczenia zapasów i środki 
do ich zwrotu.

—  § 86 . Kiedy zakupno zboża na cel wypoży­
czania go w naturze zdecydowane zostało, główny Na­
czelnik gubernii, jeżeli się znajduje w mieście gnbernijal- 
nem, ostatecznie, na przedstawienie Komisyi Żywności, 
zatwierdza proponowane ceny i wszelkie jej w tym  wzglę­
dzie rozrządzenia; w nieobecności jego, zatwierdzenie to 
zależy od Naczelnika gubernij. —  § 8 7 . Komisya pilnie 
przestrzega, iżby skupowane zboże doszło potrzebujących 
w całości i w należytej jakości, lecz bez wszelkiego zbyt­
ku i ze ścisłą w wydatkach oszczędnością.— § 8 8 . Ustę­
powanie lub wyprzedaż pożyczonego zboża przez jeduę 
familiją drugiej, lub osobom innego stanu, surowie się 
zabrania. —  § 8 9 . Jeżeli zwierzchnicy włościańscy dadzą 
zboże komukolwiek obcem u, lub nawet tejże wsi miesz­
kańcowi, nieistotnie potrzebującem u i nie zamieszczo­
nem u w spisie, lub pozwolą na inne nadużycia! 
ulegną za to najsurowszym w edług prawa karom; 
ci zaś którzy nienależną zapomogę wzięli, będą winni 
zwrócić ją  we dwójnasób.— § 9 0 . Kiedy Komisya i wyż­
sza Zwierzchność uznają za dogodniejsze, nie skupując 
zboża dla wydawania go w naturze, otworzyć dla potrze­
bujących pożyczkę w pieniądzach, będą jednocześnie pos­
tanowione: ilość pożyczki i term ina jej zwrotu. —  § 9 1 . 
W  ogólności dla zwrotu w całości lub częściowo wypo­
życzonych lub użytych na kupno zboża i zapomogę pie­
niędzy, zwyczajny term in wyznacza się nie na dłużej jak
na lat dwa lub trzy § 92 . Od sum m  wypożyczonych,
lub użytych na kupno zboża dla zapomogi, procenta za 
rok pierwszy i drugi nie m ają być uzyskiwane; za trzeci 
zaś rok policzą się od niewypłaconej ilości po sześć pro­
cent, —  § 9 3 . Zwrot pieniędzy wydawanych lub  używ a­
nych na pom oc w wyżywieniu wolnych rolników i w łoś­
cian skarbow ych, ubeśpiecza się wzajem ną ogolną poręką 
gromady tej wsi, dla której zapomoga się wyznacza. —  
§ 9 4 . Pieniądze wypożyczane lub używ ane na wyżywie­
nie obywatelskich albo posesorskich włościan m ogą być 
ubeśpieczane tak iunem i, jako i term sam em i dobrami, 
którym daje się zapomoga. —  § 9 5 . Jeżeli sum m a tym 
sposobem wydana lub użyta nie jest znaczną i nie prze­
chodzi dziesięciu rubli na każdą skazkową duszę, i jeżeli 
majątek nie jest obciążony kauoyą na um owy ze Skar­
bem, wtenczas na jej ubeśpieczenie może być też przyj­
mowanym majątek zastawiony w edług zwyczajnych pra­
wideł w którymkolwiek z Banków. —  Uwaga. Pożyczki 
mogą być też ubeśpieczane temi kaucyam i, jakie pozwo­
lono przyjmować w um ow ach ze skarbem , na mocy Us­
tawy 17 Października 1 8 3 0  roku. —  § 9 7 . Jeżeli przy 
wydaniu pożyczki pieniężnej, nie będą zachowane wszyst­
kie wyżej przepisane dla jej ubeśpieczenia praw idła, i 
obywatele, którzy otrzymali pieniądze, z niedostateczności 
kaucyj okażą się nieodpowiedzialnymi na dług zaciągnio- 
ny, w takim razie odpowiedzialność spada na tych, któ­
rzy wydanie pożyczki uchwalili § 9 7 . W  razach kiedy
konieczność wymaga dania zapomogi włościanom  takiego

obywatelskiego m ajątku, który nie m oże służyć za rękojm ią 
zwrotu tej zapomogi, a obywatel innej kaucyi nie skła­
da, majątek bierze się w opiekę, a obok tego od- 
powiedzialności ulega i wszelkie inne mienie tegoż oby­
watela, w stosunku wydanej na żywność sum m y.— § 9 8 . 
W zięcie takich majątków w opiekę nie tam uje poszuki­
w ań długów  za obligami, przedte'm jeszcze na też m a­
jątki prawnie zaciągnionych. —  § 9 9 . Jak skoro użyta na 
zapomogi dla włościan takiego m ajątku sum m a zostanie 
zupełnie wypłaconą, Opieka natychm iast ma być zdjęta, 
za nalezvte'm o tern oznajmieniem od Komisyi Żywności 
Rządowi Gubernijalnem u.— § 100 . O ustanowieniu termi­
nów i wskazaniu sposobu zwrotu pożyczek w zbożu lub 
pieniądzach, czynionych w razach, kiedy nadzwyczajne 
wsparcia są potrzebne, Komisya Żywności za każdym ra­
zem przedstawia swoje uwagi M inisterstwu Spraw  W e­
wnętrznych, które poddaje je  pod rozbior Kom itetu PJ?. 
M inistrów. (d .c .p .)

—  S Petersburga W y j e c h a l i :  9  b. m ., do W ilna, 
dymiss. major Houwalt;— \ \ g 0, do Słonima, Senator iW>- 
wosilcowy do W arszawy, główny dyrektor prezyd. w ko- 
miss. Rz. Przychodów i Skaibu Król. Polsk. R. Tajny Fuhr-
mann.

wymości zagraniczne,
Londyn 12  Października. 8go Królowi Jm ci na wiel­

kich pokojach w St.-Jaines przedstawiono nowego posła 
tuieckiego Namik paszę i P . Shee, nowego ministra an­
gielskiego w Paryżu.

—  W  ciągu ostatniego kw artału dochód publiczny 
zmniejszył się o 3 3 0 ,0 6 4  f. sterl. w porównaniu s ta- 
kimże kwartałem  roku zeszłego; lecz dochód całoroczny 
okazuje się większym od przeszłorocznego o 3 1 3 ,4 4 8  f. 
sterl.

—  Miasto Dundee, w Szkocyi, ofiarowało lordowi D ur­
ham prawo swojego obywatelstwa.

—  W edług  ostatnich wiadomości z Indyj, lord W . 
Bentinck, by ły  w ielkorządca, niebeśpiecznie jest chory.

—  Otrzymano tu wiadomości o kapitanie Back, d rogą 
Montreal. Listy jego datowane są s Fort-lleliance, na za­
chodnim pobrzeżu wielkiego jeziora niewolników, z d. 4  
Maja. W ybierał się w łaśnie podówczas w dalszą drogę, 
i odebrał był w iadom ość o powrocie kapitana Ross w d. 
2 5  Kwietnia.

—  O statnie wiadomości z osad w Tndyaeh-Zachodnich, 
s końca Sierpnia, zupełnie są zaspakajające. Wszystko 
wraca do porządku i spokojności. Rozruchy na wyspie Ś, 
-Krzysztofa zupełnie^ są stłum ione. Nieukontentowanie pa­
nujące na wyspie S. Trójcy podobnież ucichło  i wyzwo­
leni murzyni zaczęli znowu okazywać ochotę do pracy. 
W  Antigoa, w początku Sierpnia, m urzyni obchodzili 
przez dni kilka święto swojego wyzwolenia, lecz po ich 
upływ ie znowu do robót wrócili. Niektórzy z-nich dom a­
gali się podwyższenia zapłaty za pracę, ale gdy żądanie 
ich zostało odmowione'm, wzięli się znowu do roboty na zie­
miach innych właścicieli. Podobnyż p o u ro t do posłuszeństwa 
widzieć się daje na wyspach Grenada, St.-Vincent, Domi­
nica, Barbadoes, Tabago i S. Łucyi.



486 T Y G O D N I K

—  W e d łu g  wiadomości z Lima z d. 2 8  Maja, jenerał 
Gamarra zamierza o utworzeniu s trzech północnych pro- 
wincyj Peru  osobnej rzeczypospolitej, której stołecznem 
miastem ma być Cuzco. Dla zapobieżenia tem u prezydent 
Obregoso wyciągnął naprzeciw niemu z oddziałem woj­
ska lądowego, i wyprawił jeszcze morzem, z innym od­
działem, jenerała Miller, dla wylądowania w Chałą, i 
wyruszenia z ochotnikami jakich tam zebrać potrafi prze­
ciw Arequipa.

—  M orning H erald  ogłasza następujący wyrok don 
Karlosa wydany przezeń 4 b. m. w dzień swoich urodzin: 
..Chcąc dzień dzisiejszy wspaniałomyślnym czynem uwiecz­
nić i wszystkim hiszpanom otworzyć środki pojednania 
się i pokoju, postanowiłem wydać wyrok następujący: 
Art. 1. Nadaję powszechne przebaczenie, aż po dzień dzi­
siejszy, za wszystkie polityczne czynności i opinije, i ża­
den hiszpan, za jakiekolwiek tego rodzaju występki, po 
dzień dzisiejszy spełnione, nie będzie powoływany do 
odpowiedzialności. Art. 2 .  Jedynemi osobami na które się 
przebaczenie niniejsze nie rozciąga są ministrowie, którzy 
przy śmierci najjaśniejszego mojego brata (Boże bądź mu 
łaskawym!) haniebnie władzy swojej nadużyli, uczęstnic- 
twem w przywłaszczeniu mojego tronu i zatwierdzeniem 
tegoż przywłaszczenia. Art. 3 .  Członkowie fałszywych kor- 
tezów, którzy wyłączenie mnie samego i najjaśniejszej ro­
dziny mojej od hiszpańskiego tronu uchwalili, albo jesz­
cze uchwalą, mają być wiecznie s państwa tego wygnani, 
a dobra ich, tytu ły  i dochody przejdą niezwłocznie w po­
siadanie ich spadkobierców. Świecka własność duchow­
nych, którzy by takiegoż występku okazali się winnymi, 
ma być wziętą w sekwestr, i sami s całym swoim m a­
jątkiem pociągnieni będą do odpowiedzialności za szkody, 
o jakie zachowanie się ich Kościół, Państwo, lub prywat­
ne osoby przyprawi. Art. 4. Urzędnicy wojskowi i cywil­
ni, którzy się w dwóchmiesięcznym zakresie, licząc od- 
dziśdnia, Królewskiej mojej zwierzchności poddadzą, lub 
innym jakimkolwiek sposobem, każdy stosownie do poło­
żenia, s przywiązaniem się swoim ku nietykalnym pra­
wom moim okażą, zachowają posiadany stan i stopnie, a 
nadto zostaną szczególnie za zasługi swoje wynagrodzeni. 
4 Października 1834."

(podpisano:) Ja ,  K rÓ l .
—  Courrićr zawiera następujący list z Lizbony, z dnia 

2 6  z. m. -.Ostatnia czynność don Pedra daleko była dla 
wojska jego cblubniejszą od wszystkiego o czćm mi się 
kiedykolwiek słyszeć lub czytać zdarzyło. Był to znak 
przywiązania ku ulubionemu swojemu batalijonowi, nie­
mniej pochlebny jak rozczulający. Czując mianowicie przy­
bliżającą się chwilę zgonu, roskazał przynieść i oblec się 
w m undur  5 go  pułku strzelców, po przywdzianiu którego 
zwolna na łożko się skłonił i wkrótce rozstał się z świa­
tem. Rzad stara się wszelkiemi środki o zatrzymanie
nadal w służbie swojej reszty cudzoziemców, którzy jej 
dotąd nie opuścili. Około 1 2 0  francuzów przyjęło to 
wezwanie; lecz anglicy nie chcą się żadną m iarą na to 
zgodzić, i rząd umyślnie zwleka im od dnia do dnia wy­
p łatę żołdu, jako jedyny środek dłuższego ich zatrzyma­
n i a — Ostatniemi dniami zamordowano na ulicach kilku 
miguelistów; za to, zewnątrz m urów  migueliści wetują 
na konstytucyjnych. Za wzniesieniem się przeciw komu­
kolwiek okrzyku burr o! (osieł) wszystko już  dlań prze­
padło, i po zabiciu oszpeczają zwykle twarz do tego 
stopnia izby nie zachowała nawet żadnego śladu rysów

ludzkich. Ci którymby spokojności publicznej przestrzegać 
należało zazwyczaj są pierwszymi w podobnych napaściach 
przywódzcami."

Paryż 13  Października. P. Guizot zajmuje się teraz 
wyborem inspektorów szkół początkowych, którzy wejdą 
w urzędowanie od 1 Stycznia 1 8 35 .  Każdy departament 
będzie odtąd miał własnego inspektora, który obowiązany 
będzie zwiedzać każdą s szkół normalnych, przynajmniej 
raz na miesiąc, i podawać szczegółowe raporta  o ich 
stanie.

—  P. Arago wrócił do Paryża z ostatniej podroży swo­
jej po Anglii.

—  Piszą z Bayonny pod d. 7 b. m. ..Rodil opuścił 
wojsko i wyjeżdża, jak powiadają, do Corogne. Tymcza­
sowo zastąpić go ma w dowództwie jenerał Armildez, 
ale że i ten ostatni jest chory, stąd tymczasowo objął je 
jenerał Juanita.

—  Naczelnik poselstwa tureckiego w Paryżu, Mehmed 
Emin Effendi, umieścił w Gazette de France odpowiedź 
na ogłoszony w tejże gazecie 2  b. m. artykuł o Egypcie, 
w kształcie listu od oficera francuzkiego, zostającego w 
służbie Egyptskicj. Mehmet Effendi wspominając w tej 
odpowiedzi o niedorzeczności czynionych paszy Egyplskie- 
mu zarzutów tyranii, skąpstwa i t. d. oburza się szczegól­
niej na twierdzenie jakoby Mehemet-Ali roskazał synowca 
swojego (który, w roku zeszłym, własną śmiercią umarł) 
udusić i przełożył nadto dywanowi swojemu pytanie: czyli- 
by mu podobnie nie należało postąpić z własnym synem? 
Czyni też uwagę że jeżeli list o którym mowa rzeczywiś­
cie jest dziełem oficera zostającego w służbie wice-kióla, 
tedy ten oficer nader zaszczytnie położonemu w nim za­
ufaniu odjvowiada.

—  Oto są ostatnie wiadomości z Madrytu o posiedze­
niach izby prokuradorów.

1 b. m. izba zajmowała się dalszym ciągiem rospraw
0 d ługach  narodowych. Zaczęto od 4  artykułu projektu 
który następnego jest brzmienia: «Wydanc zostaną nowe 
papiery 5-procenlowe, które stanowić będą d ług  czynny
1 na które wymienioną zostanie część dawnego d ługu ,  w 
d ługu  czynnym objęta."— W ynikło następnie zagadnienie
0 trudności przerobienia pożyczki 5-procentowej na pię­
cioprocentową, w skutek czego hr. Torreno wniósł iżby 
dodano do powyższego artykułu słowa: ..Stosunek tej wy­
miany zasadzać się będzie nie na kapitale obligacyj, lecz 
na ilości przywiązanych do nich procentów." Hrabia Tor­
reno wniósł jeszcze dodatek następujący: ..Wypłata pro­
centów odbywać się będzie w miarę likwidacyi długu 
czynnego, zawsze jednak nie inaczej, jak licząc kwartał od
1 Stycznia 18 5 5 ."  —  Artykuł len z dwoma dodatkami 
przyjęto.

Artykuły 5, 6  i l in y  przyjęto w słowach następujących: 
Art. 5. D ług czynny obejmować będzie d łu g  przynoszący 
procenta, który rząd za zgodą kortezów oznaczy, i część 
dawnego d ługu artykułem 3 m  opisaną, od której podob­
nież wypłacać się mają procenta, jakie dla d ługu  czyn­
nego ustanowione zostaną.

«Art. 6 .  D ług bierny składać się będzie s części dłu­
gu, w artykule 3 wspomnianej, która na d łu g  czynny 
zamienioną nie zostanie. Zaległe procenta dawnych poży­
czek, niemniej jak i premija, wypłacane będą w papie­
rach d ługu  biernego."o O

«Art. 7. Wszystkie obligacye i papiery składające teraz 
dług zagraniczny, do roku od czasu ogłoszenia niniejsze-
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go prawa, wymienione zostaną na nowe papiery. Minister 
skarbu starać się będzie iżby wymiana ta uskutecznioną 
być mogła w Londynie, Paryżu, Amsterdamie i Antwer­
pii. Po upływie wyznaczonego zakresu dawne obligacye, 
do dnia up ływ u nie przedstawione, procenta utracą."

Artykułem 8  na fundusz umorzenia d ługu  wyznaczono 
£ od sta.

«Art. 9 .  Kapitał funduszu umorzenia d ługów obracany 
szczególniej będzie na wykupno d ługu czynnego. Natych­
miast po skupieniu go na pewną sum m ę, której wielkość 
ina być później oznaczoną, summ a ta zostanie zniszczoną, 
a natomiast takaż sama ilość d łu g u  biernego zamienioną 
zostanie na d łu g  czynny i uczęstniczyć będzie w pobie­
raniu procentów i w prawach funduszu umorzenia."

2  b. m. izba uchwaliła zaciągniecie nowej pożyczki 
400  milionów realów.

W iedeń  10 Października. Cesarz J tnć  s Cesarzową 
wrócili tu  dnia dnisiejszego z Briinn, oboje w najlepszym 
zdrowiu.

—  7 b. m ., w rocznicę dnia w którym przed 2 5  laty 
siążę Melternich objął zarząd wydziału spraw zagranicz­
nych, wszyscy urzędnicy cywilni i znajdujący się w sto­
licy członkowie naszych poselstw zagrauieą, składali mu 
swoje powinszowania.

Rzym  2  Października. Zawczora papież, w konsysto- 
rzu tajnym, mianował 9  nowych biskupów, w liczbie 
których hrabia Caroli mianowany został biskupem Rieti. 
Jest to ten sam prałat który znajdował się w charakterze 
posła papieskiego w Lizbonie, i który przymuszony był 
opuścić tę stolicę s powodu energicznych krokow don 
Pedra.

WI ADOMOŚ CI  ROZMAITE.

Londynie, w obec licznego zgromadzenia wi­
dzów odbyły się doświadczenia sposobu wynalezionego 
przez P. Wells oczyszczania wody morskiej i czynienia 
jej zdatną do picia i gotowania jedzenia. Skutek był zu­
pełnie zaspokajającym. Apparat P. Wells jest gatunkiem 
kuchni połączonej z alembikiem w którym woda oczyszcza 
się przez parowanie czyli destyllacyą, i tak jest urządzony 
że trąbnice jego, wychodząc za brzegi okrętu, zanurzone 
są w morzu, skutkiem czego woda przepędzona odchodzi 
już zupełnie chłodną i zdatną do użycia. Inną wielką 
zaletą lego apparatu jest taniość całego processu i wiel- 
ka oszczędność potrzebnych do destyllacyi węgli, które w 
tymże czasie służą do gotowania jedzenia dla okrętowej 
osady. Kapitanowie okrętów, przytomni doświadczeniom, 
dali o nich jak najlepsze zdanie, i wielkich stąd oczekują 
dla żeglugi pożytków. P. Wells pokazywał przytem po­
dobną machinę, którą sporządził już  na roskaz Króla 
Francuzów, dla jednego wojennego okrętu, i która, w tym 
samy m czasie kiedy się gotuje je ść  na 8 0  osób, daje po 
kwarcie czystej wody na minutę, zużywając prawie do 
nieuwierzenia m ałą  ilość węgla.

—  W  osadach angielskich Nowej Wallii południowej 
za najlepszych pasterzy wszelkiej trzody miaui są uliczni 
rzezimieszki Londyńscy, których do tych osad za karę 
corocznie wielkie mnóstwo przywożą. Niepraeowite rze­
miosło pilnowania trzód zdaje się być zgodne z ich na­
łogiem próżnowania, którego czynny lucf miejscowy znieść 
hie może. (Zabójcza wiadomość dla miłośników Sielaneklj

 ......... ■ .in
—  Niedawno zastrzelił się w Paryżu aplikant jednego 

notaryusza. Znaleziono przy nim papier, w którym wy­
raża, że dla tego sobie odbiera życie, iż po najściślej- 
sze'tn rozważeniu swych przy miotów dociekł, że nigdy nie 
będzie tak wielkim człowiekiem jak Napoleon.

—  W  jednej z gazet angielskich czytamy: Jenerał 
Sebastiani, Poseł francuzki w Neapolu, poślubił ostatniemi 
czasy w Medyolanie wdowę Jenerała Dawydow, znaną nieg- 
xlyś w Petersburgu, w salonach francuzkiego posła hrabi d e la  
Ferronays. Przez to małżeństwo P. Sebastiani został zięciem 
xcia deGranimont, szwagrem xięcia de Gniche, i spokrewnił 
się s xięciem de Polignac. Teraźniejsza pani Sebastiani 
ma 4 8  lat wieku i żadnego nie posiada majątku.

—  W  Londynie wyszła teraz dowcipna karykatura na 
lorda kanclerza, którego, jak wiadomo, obwiniają nie­
którzy o niedotrzymywanie zasad liberalnej reformy. 
Lord ten wyobrażony jest w postaci tancerza na linie, 
utrzymującego się za pomocą drążka, którego jeden ko­
niec opiera się na wigach, a drugi na torysach. Orkcstrę 
składają dzienniki różnych partyj. Gazeta Times gra prym. 
Pod liną, gdzie tańcuje lord kanclerz, (którego tytuł, jak 
wiadomo, jest baron Brougham i Vaux) podpisano:" «S ław ­
ny tancerz Vaux-hallu.*  Podobieństwo twarzy ma być 
doskonałe.

—  Ostatniemi czasy P. George Pilkington, były kapitan 
artylerii w uojsku angielskiem, miał w Manchester, w  
sali giełdowej, w obec nader licznego zgromadzenia, lek- 
cyą o nieprawności wojny. Mówił z wielkim zapałem i 
nie szczędził mocnych dowodów na wsparcie swego za­
łożenia. W  końcu dodał, i i  skutkiem podobnej lekcyi, 
danej publicznie w przeszłym miesiącu, pięciu oficerów 
nawróciło się i podało dymissye.

—  Tera", kiedy skutkiem zniesienia przywileju kompa­
nii Wschodnio-Indyjskiej,  przywóz do Anglii herbaty wszyst­
kim jest wolny, zaczynają się spostrzegać i i  przychodzi 
do portów wiele herbaty, fałszowanej jakiernś szkodliwem 
zielem. Jeżeli Rząd temu niezapobieży, wkrótce cała An- 
glija zalana będzie fałszywą herbatą, której, jak się nie­
które dzienniki domyślają, wielka ilość przi gotowaną była 
na stałym lądzie wtenczas jes'cze, kiedy w parlamencie 
toczyły się rozprawy o przywileju kompanii. (Czy ta fał­
szywa herbata nie jest tern samem, co w Rossyi nazywają 
lwan-czaj, czyli Kaporską, a której przedawanie surowie 
jest przez Rząd zakazanem?)

—  W  gazetach amerykańskich znajduje się następny 
nowy przykład uległości lwa dla swego dozorcy. «Do fak- 
toryi Chickopee przybyła ostatniego tygodnia menażerya 
P. Iłowe, z Nowego-Yoiku. Wystawiono obszerny pawilon 
i liczne zgromadzenie zebrało się dla oglądania rzadkich 
zwierząt. Dozorca, P. Whiting, odszedł był na chwilę, gdy  
obecni przerażeni zostali widokiem ogromnego Iwa, który 
otworzył niedobrze zamkniętą klatkę i po chwili znalazł 
się wpośród nich. S przestrachu nikt nie m yślał o uciecz­
ce; w tern wrócił P. Whiting. Po chwili namysłu wziął 
wielki batog, poszedł wprost do lwa i ująwszy go za grzy­
wę, oćwiczył porządnie i zaciągnął do klatki. Scena ta 
wprawiła wszystkich w największe pod/iwienie i przeko­
nała, że człowiek nie fizyczną siłą, ani fizycznemi środka- 
kami jej powiększenia, panuje nad zwierzętami."
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N o w e  d z i e ł a  w e  F r a n c y i  i  A n g l i i .

Nowa ultra-romantyczna szkoła francuska wyczerpała już 
zdaje się wszystkie siły swoje i straciła działalność, z jaką 
czas niejaki zarzucała Europę wszelkiego rodzaju okrop­
nościami. Natomiast opanował niektóre umysły jakiś szał 
religijnó-politycznego mistycyzmu, duch nieprawego koja­
rzenia zasad wiary s pierwiastkami republikanizmu, i na 
czele niebeśpiecznej tej szkoły stanął znany xiądz Lamen- 
nais, kilkakrotnie już za to upominany od Papieża. Do 
dziennika Revue de d e u x  M ondes , co pierwszy^ dał 
nam próbkę tej szkoły przyłączyła się ostatniemi cza­
sy i R evue de Paris, a z Alexandrem Dumas połą­
czy ł się dawny jego przeciwnik Wiktor H u go.— Wydają 
dla młodzi biblije, przedrukowują dzieła S. Jana Zło- 
tousłego i inne ascetyczne xięgi, i wtrącają do nich naj- 
zgubniejsze zasady fałszywej teoryi społeczności ludzkiej. 
D o tej też szkoły należy wyszły ostatniemi czasy romans 
P. Sainte Beuve p. t. la Volupte, o którym P. Ampere 
um ieścił w Revue de Paris nazbyt pochlebny artykuł.

Jeden tylko Eugenijusz Sue nie przestaje dawnych swoich 
okropności ’na lądzie i na morzu. Dowodem tego jest 
nowy jego romans: L a  V ig ie  de Koal-Wen. Jego Cecy- 
lija , którą gazety podobnież jeko nowy romans zapowia­
dały, jest tylko oddzielnetn wydaniem jednej s powieści 
jego zbioru, zwanego Cucaratcha.

Pani Gay wydała nowe dzieło p. t. Souvenirs 'uPune 
'vieille fe m m e , o klórein jeszcze nic nie piszą. —  Ostatni 
jej romans: La Duchesse de Chateauroux powszechne 
zasłużył pochwały. Ludwik X V  i xiężna Chateauroux 
wystawieni w nim są ze strony szlachetnej, czułej, ludz­
kiej, zgodnej z historycznemi ich charakterami —  czego 
bardzo dawno we Francyi nie widziano.

Henri Fauvel, P /Ludw ika Lavater, podobnież jest ro­
mansem szlachetnym, wychodzącym z obrębu zwyczajnych 
francuskich romansów. Scena jego w  Alzaćyi, a przed­
miotem, nieszczęścia z niezgodności ’małżonków co do 
uczuć i opinij.

M arie de M edicis, historyczny romans P. Lottin de 
Laval, 'chwalony jest za sumienną wierność charakterów, 
która wszakże nie wszędzie się kojarzy z dobrym smakiem.

W ielcy francużcy pisarze, weterani nowej szkoły, nie 
wydają hic nowego, ale za to zajadle się kłócą. Szcze­
gólniej zasłużyła na uwagę wojna P. Alexandra Dumas 
ze spółpracowńikami gazety Journal des Debats. Jeden 
s tych ostatnich, P. Chasles, matematycznie dowiódł panu 
Dum as, iż wszystkie lepsze miejsca w jego drammatach 
żywcem wyjęte są z dzieł Szekspira, Szyllera, Goethe, a 
t o  większa, z Moliera. P. Dumas odpowiedział mu że 
to wszystko jest fałszem; iż żadnego z wytkniętych prze­
zeń miejsc nie wypisywał, lecz popróstu odebrał je z 
dzieł wspomnionych jako swoję własność; że ma nieza­
przeczone prawo odbierać swą własność od każdego, i 
że tó wszystko jest jego prawną zdobyczą. Ale P. Chas­
les nie zrzekł się swojego zdania i dowodził, iż takim

właśnie sposobem pewna klassa ludzi zdobywa w cudzych 
kieszeniach chustki i tabakierki. Lecz zaledwie wojna ta 
się skończyła, tenże sam P. Dumas znowu bronić się 
m usiał przeciw P. Gailiardet, wydawcy Familijnego Mu­
zeum  i P. J. Janin. Każdy s tych ostatnich dowodził iż 
większa część znanego dramatu P. Dumas: La Four ‘de 
P/esle, nie P. Dumas, lecz jego jest 'roboty.

Przy takiej posusze romansów, skąd inąd zaczyna się 
ożyw iać wyższa literatura. Znany dotąd pod przybranem 
nazwiskiem Bibliofila Jacob, P. Paweł Lacroix, przestał 
pisać brudne romanse i powiastki, a zapowiedział dwa 
ważne dzieła: H istory ą, Francyi z  wieku X V I , w 12stu 
tomach, tudzież zbiór niewydańych dotąd kronik i aktów 
p. t. Ch'roniques, memoires et documents de 1'Histoire 
de France,— Akademik Michatid s P. Paujolas przedsię­
wzięli wydanie nowego zbioru pamiętników: p. t. TSou~ 
velle collection complete des memoires, w 12 tomach.—- 
P. Capefigue wydał V i VI tom swojej Historyi Refor- 
macyi, Ligi i panowania Henryka IV.

W  Anglii większa część nowych xiążek należy do rzę- 
du dzieł naukowych. Panującym przedmiotem jest liisto- 
rya i podróże. Tak, P. Tyttler^ wydał V i VI tom  swo­
jej Historyi Powszechnej; P. Robert Southey życia an­
gielskich admirałów, we 3  tomach; P. George Bancroft 
Historyą Stanów Zjednoczonych, od pierwszego Odkrycia 
Ameryki aż do czasów dzisiejszych (w Boston); P. iBećk- 
ford nader interesujące ohrazy z W łoch, Hiszpanii i Pórłti- 
gallii; pani T ro llop e'Podróże pó Belgijaćh 'i zachodnich 
Niemczech.

Z dzieł należących do właściwie tak nazwanej pięktiej 
literatury na szczególną zasługują uwagę listy (Letters and 
Essays) przypisywane znanemu P. Sharp, i autobijografiia 
P. Egerlou Bridge, autora znanego romansu i p .  t, Maria  
Clifford.

Morier, autor Chadzi-Baby, wydał ‘nowy rońiaOs p. t, 
Aischee. wprawujący w jednoriiyślne zachwycenie i czy­
telników i krytyków.

Zycie panny Siddons , dzieło P. Campbell, pełne jest 
nader ciekawych szczegółów o znakomitszych poetach 1 

pisarzach angielskich.
Inne’m dziełem tegoż rodzaju są: Domowe obyczaje i

życie  W a lter  Scotta , przez znanego pasterza Ettrikskich 
lasów, P. James Hógg. Zawiera ono wiele dotąd niewia­
domych i nader interesujących szczegółów ż życia tego 
wielkiego męża.

Nakoniec wspomnimy tu o zjawieniu, się w Anglii no­
wego poety, P. John Ragg, którego pierwśze poema p. t; 
Bóstwo zwróciło na siebie powszechną liw agę.

K C R S W E X L O W Y  i  P I E N I Ę Ż N Y ;

Petersburg  | |  W rześnia.

Na Londyn . . . . .  na 3  m. pens 1 O f .
—  Hamburg . . . .  —  6 5  d . S Ł  bko.
  ------- . . . .  —  3  m .  9 | | .
—  P aryż...................... —  7 0  d. cent.
-------------------------------- _  3  m . — i l i j .
Rubel srebrny . . . . .  3  r. 5 8  k.

H e 'ia m a in B  n o 3 B o .ia en iC ii. C.  Ilciucpoyprx. i  S - t o  OKuiaópa, 1834. I fc iić o p K  JT. 1 'a c c c K iu .  

W  D R U K A R N I  W O J E N N E J .


